Kr. 330, 


trenumerata wynosi: 


we Lwowie: 


miesięcznie 2 korony; — za dwu- 
razową dostawę do doma dopłaca się 
halerzy ; 


na prowincji: 
2 jednorazową | z dwurazową 


rzesyłką przesyłką 
rocznie . . 30 K — 6 K — 
kwartalnie . 7 „, 50,| 9 , —;, 
miesięcznie . 2 „ 50, — 


W Niemczech miesięcznie 3M.50fen. 
W innych krajach iniesięcznie 4 Fr. 


Rękopisów Redakcja nie zwraca. 


S f „Dziennik Polski“ — Lwów 
W płac Marjacki I. 7. d 
Telefonu Nr. 141. 


Z izby handlowej i przemysłowej. 
Lwów 25 listopada. 

Wczorajsze posiedzenie izby odbyło się pod 
przewodaictwem wiceprezydenta p. S.hayera 
w zastępstwie nieobecnego p. Piepesa-Poratyń- 
skiego. Na ws'ępie sekretarz izby dz. Stesło- 
wicz zdał sprawę z postępu robót statysty- 
cznego wykazu firm bandlowych i przemysło- 
wych. Roboty te są już na ukończeniu, a go- 
towe będą w polowie grudnia. Dalej zapowie- 
dział sekretarz 0 przygotowaniu na najblż- 
sze obrady spraw dotyczących projektów ustaw: 
przemysłowej, o pij. Ństwie i o odpoczynku nie- 
dzielnym. Co də tej drugiej — ustawy o pi- 
jaństwie, to cheć ona dotyka interesu przemy- 
słowców, jednak o opinję izby nie pytało mi- 
nisterstwo dotychczas. W sprawie tej zastana- 
wiała się sekcja przemysłowa, która postano- 
wila zwołanie ankiety. 

W sprawie budowy kanałów, to w myśl 
niepowyślaych ostitnimi czasy perspektyw dla 
Geliji, zdał p. Stesłowicz sprawę, że wedle in- 
formacyj izby, nie się jeszcze w galicyjstiem 
namiestnictwie w tym kierunku, t.j. żadnych 
przygotowań nie robi. Uchwalono, aby ba 
lwowska przyłączyła się do rezolucji, jaką w 
tej mierze uchwalila rada miejska w Kra- 
kowie. 

Delegatem do krajowej rady szkolnej wy- 
brała izba ponownie p. Jakóba Piepesa-Po- 
ratyńskiego. 

W sprawie prośby kupców aamborskich o 
utworzenie w Samborze fiji banku ausiro-we- 
gierskicgo uchwaliła izba poprzeć prośbę tę 
przycbylnie. 

W kwestji przeniesienia jarmarku na futra 
z Uaiowa do Przemyślą oświadczyła się izba 
przychylnie. 

Technicy dentystyczni dolno-austrjaccy od- 
nieśli się do ministerstwa z żądaniem. aby le- 
karze zajmnjący się dentystyką musieli się wy- 
kazywać także koncesją na techuika deniysty- 
cznego, jeżeli wyrabiają gotowe szczęki. W tej 
samej sprawie dyskutowała i nasza izba. 

W dyskusji nad tą sprawą zabierali głos 
pp. Gubrynowicz, Ciuchciński, Jorasz i B a- 
czewski, który postawil waiosek, aby izba 
oświadczając się za koncesjami, zaznaczyła wy- 
raźmie, by lekarze-dentyści byli uwolnieni od 
przedkładania dowodu uzdolnienia osobnego, 
jako technika dentystycznego, bo sam dyplom 
lekarski „wyst rcza. 

P. Wczelak postawił wniosek odmienny, 
aby się izba lwowska nie przychylila do petycji 
dolno-austrjsckiej. 

W głosowaniu przyjęto wniosek p. Ba- 
czewskiego. 

Czy retuszer fotograficzny ma mieć książkę 
robotniczą, czy nie, o tem rozstrzygnęla wczo- 
raj iżba, decydując, że retuszer futograficzny, 
jako robotnik wyższej kategorji, nie jest obo- 
wiązany mieć książki robotniczej. 

Z twierdza dalej cenzorów dła Banku au- 
stro-węgierskiego we Lwowie i jego filij pro- 
wincjonalnych. 

Następnie przyszła sprawa oświadczenia się 
izby w kwestji unaństwowienia kolei północnej 
od ł stycznia 1904. M:morjał izby żąda upsń- 
stwowienia tej kolei ze względów ekonomicznych 
dla naszego kraju niezmiernie weżnych. Me- 
morjał pednaosi dalej, że z upaństwowieniem 
kolei północnej nie należy czekać aż do obni- 
żenia się jej rentowmeś:i, do chwili budowy ka- 
nałów, gdyż wykupienie jej przez państwo będzie 
i tak dobrym interesem. 

P. Baczewski, jako członek rady kole- 
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Wydanie poranne. 


wychodzi 2 razy dziennie. 


jowej, stwierd.ii w dłu.iem przemówieniu, że 
usaństwow enie kolei pólnocnej jest po pro- 
stu dla nas rzczegóinie kon'ecznością ekonomi- 
czną, że państwo nie powinno się ogranic ać 
na upaństwowieniu kolei bank*utujzcych, ala 
i rentownych, jax kolej rólaorna. Mowca wy- 
jaśnił dalej, że jeżeli k lej półnożna ma być 
u'aństwowiona, to musi się to stać przed bu- 
dową kanałów. J:żeli sę budowa ta bowi-m 
rczaccznie, przed upaństwcwien em, to klej ta 
będiie mała możność przew ść caly materjal 
do budowy kanału Dunaj O'ra, podniesie ogro- 
mnie w tych latach dcchód swój, a przez to 
uniemożlivi wykuyno skutkiem ogromnie wyso 
kij ceny (bo według 7 lat oblicza się wykupno). 
Poźniej, gdy trensporty miną, spadnie ruch to- 
warowy i państwo nie będzie miało interesu 
w upaństwowieniu tej kolei, m*jac już kanały. 
Jeżeli kclej nie będzie w r. 1904 upaństwowio- 
ną, to wyjdą na tem dobrze tylko akcjoaarju- 
sze kolei północnej. 

Dla Galicji zresztą jest uraństwowienie 
Nordbahnu rzeczą ważną przedewszystkiem ze 
względu na taryfy protekcyjne, jakie się na tej 
kolei praktykują. Taka sama protekcja ma miej- 
sce i w pełączeniach pociągów z Krakowa do Kró- 
lestwa. Proteguje dalej przemysł węgierski na 
niekorzyść naszego. W dodatku ostatnimi czasy 
streślila kolej północna wszystkie ulgi taryfowe 
jakie Galicji czasowo przyznała. Mowca pósta wil 
wniosek, aby izba uchwala, żeby żądać un2ń- 
stwowienia Nordbahnu od dnia 1 styczaia 1904. 

W głosowaniu przyjęła izba wniosek p. 
Baczewskiego jednogłośnie i na tem o go- 
dzinie 8-mej posiedzenie zamknięto. 
| a 


Sytuacja. 
(Tslegramy „Dsiennika Polskiego“. 

Wiedeń 25 listopada. Poslo wie wszech- 
niemieccy wystąp'li z energiczną enuncjac:ą 
przeciw vgrdzie. Komunikat wydany przez ni h 
opiewa: Posłowie związku wszechniemieckiego 
zachowują się wobec podj tej przez posłów nie- 
mieckich z Czech akcji ugodowej, jak najbar- 
dziej odpcraie. Uznsją zZ góry ewentualne u- 
chwały tych konferencyj za absolutnie niewa- 
żne i powtarzają swą dawną zzsadę, żŻ3 przed 
zapewnieniem uznania języka niemieckiego za 
język państwowy, wszelkie rozprawienie u ure- 
gulowaniu kwestji językowej jest dla nich wy- 
kluczone. Przyzaanie wewnętrznego języka cze- 
skiego urzędowego, zamierzone przez poszcze- 
gólnych członków niemieckiego stronnictwa po- 
stępowego i niemieckiej partji ludowej, wyklu- 
cza z góry zabezpieczenie języka niemieckiego, 
jako państwowego. 

Dowiaduię się, że komunikat ten wydany 
został za inicjatywą S:hoenerera, który zwołal 
naradę swego kludu. S:hoenerer zamyśla nadto 
w jakiejś formie, czyto zapytania do prezyden- 
ta, czy interpeldcji do rządu, poruszyć tę spra- 
wę w izbie. 

Wiedeń 25 listopada. Dowiaduję się, że 
Czesi mają zamiar, aby nie tracić w izbie cza- 
su na rozprawy nad wnioskami naglącymi, żą- 
dać również w sposób naglący rozooczęcia 
dyskusji nad ustawą o handlu domokiążnym i 
temu wnioskowi przyznają pierwszeństwo przed 
ianymi. 


Zuchwały napad. 
(Telegrum „Dziennika Polskiego"). 
Berlin 25 listopada. Na jednej z najlu- 
dniejszych ulke B rl na, na Friedrichstrasse popel- 
niono, zuchwały rabunek. Przy ulicy tej na- 


| 


Ogłoszenia: 

Za jeden wiersz petitowy albo jego 
miejsce 20 halerzy. 

Za jeden wiersz pelilowy w rubryce 
Nadesłane 40 halerzy. 

Drobne ogłoszenia po 3 hałerze za 
słowo. Najmniejsze ogłoszenie 
30 halerzy. 

Doniesienia o ślubach, zaręczynach 
i inne prywatne komunikaty pe 
Kronice za jeden wiersz petilowy 
60 halerzy. 


Numer pojedynczy : 
we Lwowie | na prowincji 
poranny .. 3 halerze | 5 halerzy 
wieczorny. . 8 halerzy |10 halerzy 


przeciw dworca koli miejskiej znajduje się 
filja banku S hwertf-gera. W fiji tej zajęty był 
tylko jeden 25-letni urzęd nik, Wczoraj wszedł 
do kantoru młody czlowiek i zażądał kilku 
moret, których, jak powiedział, potrzebuje do 
jakiegoś kostjumu. Kiedy urzędnik zbliżył się 
do ogna i po hyll się, aby z wystawy wyjąć 
żądane monety, przybysz uderzył go sztyletem 
w plecy, a naslępnie zad»ł mu kilka jeszcze 
pchnieć. Przy trzeciem czy czwartem pchaięciu 
sztylet wyleciał z rąk mordercy. Wtedy raniony 
urzędnik rzucił się na mordercę, który widząc, 
że hałas tem wywołany moż: sprowadzić ludzi, 
rzucił się do drzwi: i umknął na ulicę. Za nim 
wyleciał urzędnik, strasznie krwią brocząc, ale 
wypadłszy na ulicę, raaął jakby bez życia. Prze- 
chodnie schwytali tymczasem zbrodniarza i od- 
dali go w rece policji. Poch-dzi ze S'ąska i na- 
zywa się Karol M rder. Ofiara jego walczy 
między życiem a śmiercią. 


DEPESZE 


telegraficzne i telefoniczne. 


Miarowania. 


Wiedeń 25 listopada. Cesarz nadał nad- 
zwyczajnema profesorowi laryngołogji na ani- 
wersytecie krakowskim, drowi Przemysławowi 
Eo DRĘEDJSY ty.uł i charakter zwyczajnego pro- 
«STA. 


Choroba cesarza. 

Wiedeń 25 listopada. Zdrowie morar- 
cby po!epszyło się znacznie. Ból w krzyżach 
ustał zurełnie. Nicy szędza monzr ha znakomie 
ciej. Wczoraj w południe odbył dłuższą prze- 
chadzkę w parku sihóabruńskim. 


Namiestnik w Krakowie. 


Kraków 25 listopada. Wczoraj o pół 
do ósme: wieczorem odbył się na cześć namie- 
stnika Piniństiego obiad u delegita Fedorowi- 
csa. W obiedzie wzięli udzial: ks. kardynał Pu- 
zyna, ekscelencje: Julian Dunajewski, Stanisław 
Tarnowski, Maciej Czyszczan i Michał B brzyń- 
ski, komendant twierdzy, generał-porucznik Des- 
sowicz, rektor uniwersytetu ks. Gromnicki, pre- 
zydent Friedlein, wiceprezydent Leo, ks. Kazi- 
mierz Lubomirski, hr. Stanisław Wodzicki, rad- 
cy dworu Zoli, Wędkiewicz, Korotkiewicz, H3- 
r'szkiewicz, Jordan, prefesorowie uniwersytetu 
Ulanowski, J.rzy Mycielski, Kazimierz Morawski 
i Józef Milewski. 

Dziś rano wyjechał namiastnik do Wie- 
dnia. 

Sejm węgierski. 

Budapeszt 25 listopada. S:jm wę- 
gierski obradował wczoraj nad sprawą Nessiego 
w dalszym cązu. 

P. K' loman Thaly omawiał stosunek ar- 
mji do narodu. Ubol:wal, że Wegry w tym kie- 
runku nie idą za przykladem Włoch, gdzie w 
aktach nominacji na oficerów zawiera się ru- 
bryka: „Armia narodowa“. 

M neter Fejervary: Jest to tam da- 
wnym tylko zwyczajem. (Niepokój w izbie). 

P. Thaly. Także u drugiego sprzymie- 
rzeńca naszego nie mówią: „Armia cesarska‘, 
ale „armia niemiecka*. 

Min. Fejervary: Tam to ma głębokie 
znaczenie pol tyczne. 

P. Tbaly oświadcza się przeciw wniosko- 
wi więks ości. 

Prezydent br. Apponyi zaznacza, że 
twierdzenie, akoby wspólna armia nie była 
naszą armią przeciwne jest tak ustawom, jak 
i faztyczaym stosunkom, a postawienie takiego 
twierdzenia jest niestosowne. 
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Posel Sema da m (z partji lud wej) uwa- 
ża za rozstrzygające to, czy rada bon: rowa dzia- 
lala z własnej inicjatywy, czy z wyższego rle- 
eenia. 

,. Min. Fejervary stwierdza, że z wlasnej 
inicjatywy. 

P. Sema dam oświadcza się więc za wnis- 
skiem większości. 

Następne posiedzenie dzisiej. 

Niemiecka taryfa celna. 

Berlin 25 listopada. D» W. Alg. Zig 
donoszą z Berlina, że miedzy rządem a wę- 
kszością parlamentu niemiecki'go przyszło do 
kompromisu. Rząd zgedził się co do cła od 
jęczmienia i co do sposobu używani: d cho- 
dów z cel, lecz nie d:l żadnych innych konte 
syj co do cel ed innych gatunków zboża, mi:- 
sa i bydła, oraz co do obniżenia cel przemy- 
słowych. 

Berlin 25 listopada. Parlament obrado- 
wał w dalszym ciągu nad ustawą o taryfie cel- 
nej. Poseł socjalistyczny Bebel w długiej mowie 
uzasadniał swój wnies:k, aby z d;cloiów cel- 
nych rog rocznie przeznaczać 100 miljcnów ma- 
rek państwom związkowym na cele szkół lud - 
wych. Przemawiał p. Gzarliński, poczem 
przystąpiono do głosowania imiennego pad 
wnioskiem Bebla. Za wn'oskiem głosowało 9 
posłów, przeciw 168, głosował» 178; prezydent 
stwierdził brak kompletu i odroczył posiedzenie 
do dzisiaj. 

Z rarlamentu francuskiego. 

Paryż 25 listopada. Dep. Roeille 
interpelował w sprawie obniżenia stanu czyn- 
nnego eskadry morza Śródziemnego i wyraził 
zapatrywanie, że skutkiem tego marynarka 
francuska rie zd'laą byłaby do stoczenia zwy- 
cięskiej walki. Gdyby dzś zaszedł pr dobay wy- 
padrk, jak swego czasu w Mtylene, ta eska- 
dra nie byłaby w stanie wystarczyć potrzebie. 
Na winistca marynarzi Pelietana spadłaby od- 
powiedziałln ść za skutki, gdvby wojna teraz 
wybu'hła. (Oslaski na prawicy). 

Minister merynaski Pelletan odpo- 
wiada, że przy zarządzeniu zmniejszenia eska- 
dry połudaiowej uczymi to samo, co przedtem 
względem eskadry północnej. Środki stąd o- 
trzymane użyte będą na budowę okrętów. 

Dep. Roeille wnosi porząd:k dz e"ny 
tej treści, że izba liczy na tð, *ł rząd do 
czasu uchwalenia budżetu na rok 1903 zatrzy- 
ma dotychczasowy stan czynry esk«dry morza 
Śródziemnego. Ten porządek dzienoy odrzu- 
conc, a przyjęto inny, pochwalający postępo- 
wanie rządu. 

Z parlamentu angielskiego. 


Londyn 20 listopada. W izbie gmin, w 
odpowiedzi na interpelację w sprawie general- 
nego bojkotu angielskich obywateli w Tr.rs 
waalu i rozddalu kwoty przeznaczonej na od 
szkodowania, cdpowied:iał reprezentant rządu, 
Że doniesienia o bojkocie gą zbyt przesideore, 
a co sę tyczy odszkodowania, to od niedawna 
postanowiono w parlamencie kapl ndzkim, że 
ma ono przypadać w pierwszej linji w udziale 
obywatelom lojalnym, a nadwyż'ę marą atrzy- 
mać ci, którzy zrazu powstali, ale prźiiej uko- 
rzyli się. Przyjęto wniesioną przez B f ura re- 
zolucję, że i.ba pochwala palitysę zawarcia 
brukselskiej konwencji cukrowej i jest gotową 
w razie, gdy konwencja otrzyma kon eczną ra- 
tyficację, poczynić potrzebne zarządzenia celem 
skutecznego jej przeprowadzenie. 

Zjażd szynxarzy. 

Wiedeń 25 listopad. Wszoraj odbyl 
się tu pierwszy zjazd austrjaczich Szynkurzy 
wódki; zebrali się liczni delegaci z wszystiich 
części monarchji, a nadto z Galcji także brał 
udiial w zjezdzie prezes lwowskiej izby handlo- 
wej poseł Piepes-Porat; Ństi. 

Przewodniczący wiedeńskiego stowarzysze- 
nia Baumgartner zdał s rawę o przedł żenu 
rządo<etm prztciw opilstwu i postawił wviasek, 
aby do postanowienia, że wyszynk lub sprzed-ż 
detajl czna nie mogą być prowadzone równo- 
cześnie z innym przemysłem, dodane był:: z 
wyjątkiera „herbaty suchej* i wody sodowej; 
dalej, aby wazystkim tym przemysł'wcom, kió- 
rzy trudnią się sprzedażą naprjów wyskoko- 
wych, w czasie kiedy wyszynk wódki jest zam. 
knięty, nie hyło wolno sprzedawać tych napo- 
jów poza sklepem. 

Wnioskodawca oświadczył się dulej za od- 
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rzuceniem kary aresztu przewidzianej w ustawie 
w sprawie opilstwa za przekroczenia, a oświad- 
czył się za karą pieniężną. 

Wobioski te jednomyślcie uchwalono. U. hwa- 
lono rezolucję w sprawie wy.liminowania han- 
dlu napojami wyskokowymi z zakresu przemy- 
słu towarów mięszanych, za zniesieniem po- 
dattu szynukarskiego, za zniesieniem godzin za- 
mykania szyaków w sobotę wieczorem, aż do 
czasu, gdy ustawa wejdzie w życie. 

U.:bwałono wresz ie utworzyć związek szyn- 
karzy wódki z cał-j Avstcji. 

Śmierć „króla armat". 

Berlin 25 listopada. Forwd'ts, któremu 
czła pras: przypisuje winę śmierci Kruppa, po- 
daje wiadomść o jego zgonie w kilku wier- 
szach bez ws'elkich k«mentarzy. 

Local Anseger twierdzi, że poważni przy- 
wódcy socjali:tyczni sami przyznają, że Vor- 
wdrts padl ofiarą mistyfiracji. Proces przeciw 
temu dzieanikowi o obrazę czci zmarłego bę- 
dzie d:lej prowadzony. 

Leracze, kózy po śmierci Kruppa podpi- 
sali protosół, teierd ą iz Krupp od chwili wy- 
stąpienia Vorudrtsu był tak wzburzony, że 
wobec fiktu, iż Krupp cierpiał na zwapnienie 
ttnie, lekarze byli przygotowani na wszystko 
najgorsze. 

Q:sa'z Wilhelm zapowiedział swe przyby- 
cie na pogrzeb. 

Niemcy a Watykan. 

Paryż 25 listopada. Watyksński kore 
spondent Fi are donosi, że papież przyjął one- 
gdaj na posłuchaniu ponewnie bisżupa M izn 
B'nzlera. Bskup zapewni? powtórnie papieża, 
że niemiecki cesarz jest gotów pomagać Waty- 
banowi we wszystsich kwestjach, gdzie chodzi o 
religę i sprawy kościoła. 

Posznkiwania Humbertów. 

Marsylja 25 lstopada. Policja otrzy: 
mala nak:z vazn go czuwania nad włoskimi i 
hiszpańskimi parow*ami, kursującymi pomiędzy 
M:rsylją, Gervą a Barcełoną, ponieważ sądzą, 
że rodzine Humbertów znajduje się w Genui 
albo Barcelonie. 

E ho strejku w Bzwajcarji. 

Gznewa 25 listopada. Wczoraj przed 
sądem woskowym rozpoczęła się rozprawa pu- 
biszna przeciw 17 żełnierzom, którzy powołani 
d: służby pod:zas ostatuiegu strejku generalne- 
go, me stawili się do szeregu. Oskarzono ich o 
dezercję. 

Przeszło 300 innych żolnierzy, którzy ra 
powołanie mie stanęli, ale krek swój starali się 
u:praw edliwić, ukarano dyscyplinarnie. 

Oskarżeni żclnierze tłómaczą się, iż nie 
ałarę'i dl: tego, że nie chcieli z bronią w ręku 
dzial é przeciw swym strejkującym  towarzy 
szom. Wczeraj utrńczone rozprawę przeciw 
jedaemu żolnierzowi i skarano go za dezercję 
na dwa miesiące aresztu. 

Zawarcie pokoju w Kolnmbji. 

Nowy Jork 24 listepada. Według te- 
legrawu z Pan»my, utlsd zawarty między rzą- 
dem kclutobi,siim, a powstańcami zapewnia 
woluość wszystkim jeńcom politycznym zZ wy- 
iątkiem tych, którzy układu nie chcą uznić. 
Ogłoszono powszechaą amnestję dla powstań- 
cow. Podczas urorzyst: Ści, urządzonej z okazji 
zawarcia pokoju, eksplcd wała w Panamie ar- 
mate, zatij+jąc na miejscu 3 żołnierzy a raniąc 
klzu iany:h. 

Aresztowanie oszustów. 

Barcelona 25 listop:da. Policja wy: 
kryła pewrą zgentur, handlową, która dopu- 
szezała się nadeżyć i oszustw na cudzoziemra: h. 
Ares'towanoc trzech kierowników agencji. Jeden 
z nah jest pcdianym austrjackim, drugi nis- 
mieckim, a trzeci hiszpańskim. 

Katas rofa kolejową. 

Petersburg 24 listopada. Przy stacji 
Kassni: wska w gob roji jekaterynosławskiej zde- 
rzyły sę dsa pociągi towarowe; kilkanaście wa- 
gonów zdruzgotanych, 4 konduktorów odniosło 
rany. 

Eksplozja gazu. 

Rzym 25 lis opada. W angielskiej nmba- 
sadzie nastąpła wczoraj, wś ód silnej detonarji, 
eksylorja gazu. T zech ludzi oduviosło lekzie 
rany. Budvntk rie:nacznie uszkodzony. W kiku 
oknaeh wyleciały szyby. 


Fałszerstwo dyplomów szlacheckich. 
Praga 25 listopada. Znany proces o fił- 
szerstwo dyplomów szlacheckich przeciw byle- 
mu staroście, mazwistiem S.bl-chia, zakończył 
sę wczoraj popołudniu wyrokiem, skazującym 
| Schlechte pa 5 mies'ęcy clężkiego więzienia. 
Btraszmy czyn obłąkanej. 


Eperies 25 lstopad:. Żona tutejszego 
nauczyciela Michala Malinowskiego w przystępie 
ohłąsania, podcięla brzytwą gardla trójgu swo- 
im dzieciom. 


Poza» w Borysławiu, 

Pożar w Borysławiu, o którym doniósł nam 
wczoraj telegram, wybucbł wczoraj o godzinie wpół 
do 3 ciej nad ranem w szybie nr. 16, należącym do 
Towarzystwa akcyjnego dla przemyslu naftowego. Ce 
było przyczyną pożaru dotychczas nie stwierdtono. 
Jedni twierdzą, że eksplozja gazów, drudzy, że nie- 
ostrożne cbchodzenie się robotników ze światłem, 
ioni wreszcie, że zetknięcie się przewodów elektry- 
cznych Początkowo krążyła pogłoska, że ogień podlo- 
żyli robotnicy, którzy z powodu ostatniego przesile- 
nia w przemyśle naftowym, utracili pracę, ale pa- 
głoska ta okazała się nieprawdziwą. W szyhie, 
w którym wybnchł ogień, praca odbywała się 
w całej pełni i Żaden z robotników nie został wy- 
dalony. 

Z szybu mr. 16 ogień szybko przerzucił się na 
iune szyby i pobliskie domy. położone w tak zwanej 
„Debrze” i na „Potoku*. Zdawało się płonąć całe 
morze płomieni, a ogniste słupy ognia strzelały wy- 
soko w górę, co wśród cieniów nocy przedstawiała 
wspaniały, choć grozę budzący widok. Zajęte przy 
akcji ratunkowej os by, na tle tych czerwonych pło- 
mieni, wyglądały jak duchy. 

Ogień znajdując wszędzie dla siebie podatny 
materj }, rozszerzał się coraz bardziej, coraz szersze 
zata zał koło. Zdewało sę, że płomienie, jak jakać 
ognista lawa płyną coraz dalej, siejąc na okół zui- 
szczenie. Rozszerzenie sę pożaru ulatwiał bezła- 
budowlany Borysławia. St:re bowiem, drewniane 
przeważnie żyduwskie domy, pomi*szane są naprze- 
mian z szybami wiertniczymi które od miesztań 
gą cddalone o minimalną, dozwoloną przez ustawę 
przestrzeń 30 metrów. 

Potok Tyśmienica przepływa Borysław wzdłuż 
od południow:go zachodu na północny wschód. Po 
prawej stronie potoku ciągnie sę wzdłuż ul. Ko- 
ściuszki (P ńska), po lewej jest urwisko, tworzące 
tak zw. „D:brę*, zapełnioną szybami i zabudowa- 
niami kopainiaaemi. Dalej na lewo, również wzdłuż 
potoku, idzie ul. Mickiewicza. Kap.lnie wosku naj- 
bliższe leżą dalej ku północy koło mostu, za pomo- 
cą którego przerzuca się ponad p-tok przecznica, 
łącząca ulicę Kośc uszki z ulicą Mickiewicza R szta 
kopalni wosku znejduje się daleko na północny 
wschód poza obrębem obecnego piż ru Tak więe 
položenie miasta przyczycia się do rozszerzenia ognia, 
lekki bowiem wiatr połudoiowo zachodni pędzi pożar 
wzdłuż debry z południa na pólnoc. 

Do gedziny 11 przedpoludniem spaliły się szy. 
by mr. 16, *, 6, 9, Towarzystwa akcyjnego dla 
przemysłu neftowego, przyczem ogień zniszczył tło- 
cznię i pompę wodną. Dalej pastwą płomieni patły 
dwa szyby na terenie Wecbselberga, 5 szybów fir- 
my Sroczyński i Bogusz, trzy szyty fi-my Męciński 
i Płocki, jeden szyb firmy Rokach i Susmann, muó- 
stwo domów połcżonych w dzielnicy „na Potoku“. 
Między innemi mieszkanie p. Karola Dąmbskiege, 
którego ogień tak nagle zaskoczył, że ledwo wraz 
z dzi ćmi z życiem uciekł 

Ratunek był bardzo utrudniony, gdyż niemo: 
żliwem bylo distąpić nawet do tego morza ogai. 
Prswdziwem szczęściem nazwać należy, że niema 
wielu cfiar w ludziach, że wszyscy prawie zdolali 
w czas umknąć. Spalił się tyko jeden robotnik za- 
ty w szybie rw. 16, a jeden jest ciężko poparzony. 
Akcja ratuukowa ograniczała się tylko, na miedopu- 
szcz*niu rozszerzania sę cgmia. Tego, eo już plonie 
uratować nie podobna. Popołu iniu udało się wreszcie 
tg eń zlokalizować ; uratowano Borysław, który mógł 
coly pójść z dymem ; uratowano dalsze szyby i ko- 
palnie wosku ziemnego Uratowane zostały też wiel- 
kie rezerwoary nafiy, które znajdują się w pobli- 
żu dworca, dokąd ogień mie doszedł Spaliło się na- 
tomiast kilka kadzi, z wydobytą już ropą, mieszczą- 
cych po kilka cystern tj. wagonów ropy 

Szkoda olbrzymia, tembardziej, że oprócz ssy- 
bów, które na nowo odbudowywać będzie trzebn, 
spaliły się tatie marzędza wi rtnicze, inwentarz 
itd. Liesyć można szkodę ma pół miljona karom, 
a powiększy ją jeszcze koszt, który pochłonie odbu.. 


dowa szybów. Znaczenie pożaru, choć stanowi nie- 
wątpliwie wielką klęskę elementarną, nie jest znowu 
zbyt doniosłem i nie zmien: zapawne nie w stano 
wisku Borystawia, jako ogniska naftowego. St ata 
polega głównie w stracie czasu, bo kapitał, zł żony 
w urządzeniu szybó*, przeważnie się zwóci. Wię 
kszość tych szybów bowiem byla asekurowana Mo- 
eno zaangażowane w ten sposób jest tutaj „Towa- 
rzystwo krakowskie", towarzystwo  „Fonciere* 
i inne. 

Co się tyczy robotników, to oni nie nie stracą 
przez pożar. Owszem, będzie szereg nowych robót 
przy odbudowywaniu szybów. Dotychczas pracowalo 
w Borysławiu przy n.f ie 5009 do 4000 robotników, 
z czego dwie trzecie wskutek przesilenia, straciło 


miejsce, 
KRONIKA. 

Diarinez Iiwownt! 

Wtorek 25 listopada. 

Powszechne wykłady nniwersyte 
ekie: W szkole realnej (ul. Kamienna 2) od go- 
dziny T 8 wieczorem, prof. uniw. dr. E. 
Tull: „O umowach z uwzględnieniem potrzeb życia 
eodziensego: © niektórych ważniejszych typach 
umownych“. 

Filharmonja lwowska: Koncert symfoniczny. Po- 
ezqiek o godzinie 7}, wieczorem. 


= Tea” _miejsk . „Świat na opak*,  funtasty- 
erno groteskowa operetka. Początek e godzimie 7 
wieczorem. 

Kalendarz. Wtorek 25) Katarzyny panny. — 
Chwaslimira. (13): Joana Myl. W:onód sł ńca 
o godzinie 7 minat 28,  xachód o godznie 4 
minut 7. 


Stan powietrza: Godzina 6 rano: Cieplota 
— 8*R. Pogoda. 

Zjazd ruskiej partji radykalnej odbyl się 
we Lwowie w s»li rusk ego „Sok ła", pod prze 
wodnictwem ad okata z Tarnopola dra Danilowicza, 
w dniach 22 i 23 b. m Partja ta jest już na wy 
marciu, czego dowodem bardzo mały udział członków, 
bo zebrało się ich zaledwie około 30, a w tem około 
25 wieśniaków. Rudzono nad sprawą strejków, któ 
ry h wywołanie uzurpują sobie radykali, nad ekono 
mi-znem podniesieniem włeścieństwa i nad sprawą 
złączenia sę z partją so jalna-demokratyczną Tę 
estatnią sprawę na razie odlożono, crgan jednak tej 
pariji Hromadski Hołos dla braku funduszów prze- 
stanie wychodzić. 

Izba kupisoeka we Lwowie przesyła nastę- 
pnjący komunikat: 

Wedlug rządowego przedłożenia w sprawie 
zmiany przepisów ustawowych o odpoczynku nie- 
dzielnym w bandlu, władza krajowa może pozwolić, 
ażeby interesy handlowe w niedziele były otwarte naj- 
wyżej przez 6 godzin, a więc ewentualnie i mniej. 
Przedlożenie rządowe zostało oddane socjalno-poli- 
tycznej komisji Rady państwa, która wybrała refe- 
rentem posła z V. kurji miasta Gracu, Wilhelma, 
R-f-rrnt ten proponuje, airby w miastach ponad 
600 mieszkańców sklepy były zamkmęte bezwarun- 
kowo przez cały dzień Tylko w miejscowościach 
z ludnością niżej 6000 władza krajowa może pozwo 
lié, aby handle sprzedające wyłącznie artykuły ży- 
wności, byly otw rte najwyżej przez 4 godzioy. 

Pon'eważ, gdyby wniosek p. Wiłh:lma sal się 
ustawą, byłoby to połączone z ogromną ruivą stanu 
kupieckiego, przez co sla kons m yjaa kup ów w 
Galicj) ogromnie się zmniejszy, przeto izba kup'ecwa 
we Lwowie na bardzo liczn m s*gromadzeniu odby 
tem dnia !'6 bm. postanowlła ud ć się w tej spra- 
wie do K ła polskiego na ręce prezesa Jaworskiego, 
ministra Piętaka i posla Gwbiński* go, oraz pos arzć 
się o poparcie izby hand.owej i przemysłowej we 
uwowie. 

Bezpieczeństwo we Lwowie. Wczoraj wie- 
ezorem banda opryszków, ?lożona z 15 osób, u:bro- 
jona w koły 1 noże mapadała w ulicy Jan wskiej 
na przechodniów i obrabowywała iih. Dwóch z tej 
szajki: Pntra Ruferta, szewca i Józefa Szpala, mura- 
rza, przytrzymala p l:cja. 

W toku do hodzeń pol'cyjnych rgłosiło się wie- 
lu prszkodowanych. których rzezmmieszki bądź to 
obrabowali, bądź też nie znalszłszy w ich  kiesze- 
niach pożąd:nej g tówki ob:li kołami. 

, Awanturniozy złodziej Notowany złodziej, 
Franciszek Ulruh sprzedawał wczortj popołudniu 
na placu Krakowskim bańkę z nafią, żądając za nią 
80 hal. Gdy jeden z knpujących, Wincenty Popla- 
 wski, sarobnik, ofiarował mu za sią tylko 40 hal., 
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NTAN POCKET 


z dnia’ 25 listopada **02 .. 


Ulrich dobyl noża i zadał Popławskjemu dwie rary 
na lewrj ręce i jedną na lewym policzku  Popła 
wskiego opatrzyło pogotowie stacji ratunkowej, Ul- 
richa osadzomo w aresztach. 

Znaczna kradzież Breindh Kund skradziono 
wczoraj popołudn'u z poimieszkania przy ul. Boimów 
l. 20 parę djamentowych ko'czyków w złotej opra- 
wie, 2 złote pierścionki z djameocikami i serdustko, 


wysadzane djamencikami, łącznej wartośc. 600 
koron 

Epilog zamacha strychniną. Antoni Sæ 
wieki, slużący praf N emełowicza, który miał się 
rzekomo dopuścić zamachu strychniną na swojego 
s'użbodawcę -- został wypuszezony na wolność 
ledztwo w tej Sprawie prowadził sędzia Średwzy 


Smolikowski. Od 15 pzźizwernika do 19 bm. 
a więc przeszło mi siąc siedział Sawicki w więtie- 
niu, śledztwo jednak ne dostarczyło dowodów, żeby 


Sawicki faktycznie był winnym. Sawicki, wypu- 
szczony z więzienia — pozostał bez miejs:a, w in- 
stytucie chemicznym nie przyjęto go bowiem na 
powrót 


Więziony Król. Osadzony na Martynice ex 
król Dahomeyu, Benbazin, czyni usilae starania, aby 
mu rząd francuski pozwolił powrócić do ojczyzny. 
Er kró! napisał w tym celu list na ręce posła Ger 
v lle Róeachća, którego kopję tenże przesłał ministro- 
wi fcancuskich kolonji, Gsetonowi Demergue. Tea 
jedoskże w odpowiedzi oznajmił, iż rząd nie moż: 
zmienić swego postanowienia, które stara sę przy: 
najmniej w ten sposób uczynić dla króla znoścem, 
iż obchodzi się z nim z całą wspaniałumyślnością 
i że pod tym względem nie nastąpi Żudaa zmiana 
na gorsze. 

Długowieczność astronomów.  Profeso 
Cholden, znany statystyk ang elski, ogłosił niedawno 
rozprawę, opartą na wynikach długuletatch bad'ń, 
w której twierdzi stanowczo, Że wś ód uczożych, 
i wogóle osób, zajmujących się wyłącznie pracą 
umysłową, daje się zauwałyć największy pro ent 
osób, do: hodzących niekiedy bardzo nawet późaego 
wieku. Giy przeciętui ludzie umierają w wieku lat 
33, astronomowie, według obliczeń Choldena, do- 
chodzą przeciętnie do poważnego wicru lat 74, Lts- 
rati żyją lat 65, artyści zaś 59 Na tysąe astrono- 


mów 596 doczekało sę 70 roku życiu; 206 — 
79 lat, 126 — 80 lat, 15 — 99 lat, wresz ie 
trzech z nich żyło lat z górą sto.  Dlugowieczność 


astronomów Cholden wyjaśnia tem, iż są oni nacgeł 
zabezpieczeni materjalnie i prowadzą życie ciche 
i spokojne. 

Zoaczone ryby. Zarząd królewskiego insty 
tutu bjologiczaego na wyspie H lgoland, pragoąc 
zbadać węd'ówki ryb morskich, pochwytał wielką 
liczbę ryb różnych gatunków i zavpatrzywszy je 
w znaki, puś ił z powrotem do morza  Zoaki są 
w kształcie małej tabliczki alum'niowej, umocowanej 
na ciele ryby, u oguna. zanomocą kółka. Na ta liczce 
znajduje się nap's: „H 02*, oraz numer porządko- 
wy Zarząd zawiadomił jednocześnie wszystkie siowa 
rzyszenia rybackie nad morzem Poł ocnem o tym 
kroku, z prośbą © donoszewie mu o kzżdem 
schwytaniu takiej ryby zpaczonej, z podaniem daty 
i miejsca. 

Skandale w pałacu sprawiedliwości. 
Wśród procesu o os'ustwo  torzą ego się przeciw 
bankierowi Boula ne'owi w treeciej izbie palacu spra- 
wiedliwości w P ryżu, wyszły na jaw sprawy kom- 
promitujące wiele osób a mędzy temi również je- 
dnego radcę ząd z+siadającego wtrybunale sąd. Jest 
to sędzia Andrion, u ktorego w domu. dokooesni 
rewizja, wykarała s howane pewne akta dochodzenia 
karnego. jasOteż kwit na otrzymane od Boulsine'a 
$009 frankós. Orzyw'ś je pan radca sąd wy pr ej- 
dzie z ławy trybunału na ławę oskarżonych, gdzie 
znajdzie sę w bardzo zaszczytaem towarzystwie je 
doego z dawnych ministrów, również w tej sprawie 
skompr mitowanego, dalej kilku uręłników. A że 
wszędzie sprawdza się zasada ch yches la femme. 
może i tym razem świeżo złoż ne zeznanie dwudzia 
stoletniej pięknej pa ienki, która przyszła w towa 
rzystwie matki odkryją całą serię skandaliczny:h 
nacużyć ze strony stróżów moralność: i porządku 
publiezneg we Francji. 

Zapadanie się ziemi Z Wodzisławia w po- 
wiecie rybn ckim Gonoszy: Nrdaleko Cisowje za- 
częła sę ziemia z mewyjaśnionych dotąd przyczyn, 
usuwać i zapad.ć. Wzgór-k  obrosły lasem. zapadł 
sę zupelnie. Na przył gły h pastwiska: h ziemia na 
przestrzeni 30 tysięcy metrów kwadratowych poroz- 
padala się; powstaly szczeliny do 20 meirów sze- 
rosie; głęb. kości dutych :zas nie można było stwier- 
dzić, Pagór k do'ąt dosyć strony, przyhrał ksztalt 
schodów. Pomiędzy pojedynczymi schodami utwo- 
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rzyły się czeluście, okoła 7 metrów szerokie i 300 
metrów dlugie. Ś'iany tych przepaści są około 8 
metrów wysokie. Drega wiodąca do tej miejscowo- 
ści iównież się zapadła W mżej położony.h miej- 
scach utworzyły się w ostatnim czasie ponownie 
szczeliny i przepaście. — Powód dotychczas nie- 
znany. 


Dział ekonomiczny. 


— Wiedeń 25 listopada. (Targ na wo- 
ły). Na poniedziałkowy targ spędzono bydła rogatege 
na rzeź ogółem 5 305 sztuk. W tem było z Galicji 
529, z Bukowiny 37 sztuk. 

Przebieg targu był ociężały. 

Ceny spadły o 50 hal. 

Z calego spędu pozostało niesprzedaaych 186 
sztuk. Wołów z Galicji i Bukowiny sprzzdace 
161 sztuk po 52—63 k., 298 sztuk po 64 —75 
k., 54 sztuk po 6—80 k., O sztuk po 79 do 80 
za 100 klg. metr. żywej wagi. 

Buhaje podtuczone sprzedawano po 52—68 k., 
krowy podtuczone po 50—68 k.; bydło chude dla 
masarzy po 36—52 kx. za 100 klg. metr. Żywej 
wagi. 

Wieden 24 listopada. Zamknięcie gi:'*' 
o gols. 2 m 30. Akcje austr. Zakładu kredy. 
665 —, Akcje węg. Zaki. kred. 704' —, Ak-fe 
Angiobanku 370—  Axecje Unionbasku 529'—, 
Akcje Laenderbaaku 38825, Akcje  Bankvreń . 
448 —, Akcje Bodeawadit 910 --, Akcja g:l. 
Bantu hipotecznego 536 —, Aksiz kolei paśnia. 
69025, Akcje kolei połuda. 6350 Akcji traw. 
bt s) —-, lit. b) Akcje kole Elbe» 1. 
45250 Akcje kolei Półaocnej 5860 Akcja koleji 
Gzerninwieckiej Akcje Alpimy 36050 
Atcje Rima Muranji 469'—, Ak:je pragskiegu Fs- 
warzystwa żelazaego 1420 —, Akcje fabryki bczi 
Akcje tureckie tytoniowe 331'—, Obi. 
węg. iniama 9770 Reata majowa i91 10 Aue. 
renta koron 10005 Węgierska renta korom 97 70 
563 i listy Tow. krad, xiemsk. 9610 4 po. 
listy Baaku kraj. 97—, 4 i pół proc. listy Ba» m 
kraj. 101*—, 4 prose. listy Bansku hipot. 9575, 
4 i pół proe. listy Banku hipot. 10015. 5 pro.. 
lsty Basku hipot. 110' , , 4 proc. Ga!. cblig propin. 
99 10, 4 proc. Gal. poż. kraj. z 1898 r. 97:90, 
4 proc. pożyczka m Lwowa 9470 Losy tureche 
111—, Marki 116 92. Ruble 252 75 
wisóżeęń 24 listopada Kurs giełd” 
ia =dskiej. 

Losy a) proeumtowe: Austr. zak), kr. z obli p. 
z r. 1887 8 proc. 283 —; Austr. zakl. kr. z. cb. 
pr. z s. 1889 3 pros 233'—; Tow. żegi. na Du- 
naju «00 zł m k. 4 proc. —* ; Uregułow. Du 
naju + 1.701 100 zł. 5 proc, 285*—; Weg. Baskx 
hip. oo 100 zł, 4 prog. 254'—-, Pożyczka serbska 
prem go 'GOQ fr. 3 proc. 87 —; Tureckie oh. 
prem kolej. po 400 fr. 11075 b) bezprocentowe : 
Budapesz eńskie (Basilica) 5 zł. 48 80; Zakł. kredyt. 
dla h. i p. po 100 zł. 436 —; Ciary 4021. m. k. 
185 -; Pożyczka m Insbruku 20 zł. 8850; Losy 
m Krak1wa 30 zł., 78 —; Pożyczka s. Lublany 
41 zł. '5—; Ofen 40 sł. 190 —; Palfy 40 zl- 
m k. 189: ; Czerw. krzyża austr) tow 10 x. 
45 —; Czerw, krzyża węg tow. 5 zł. 2675; Los. 
fuad. «re. Rudolfa 10 zł 70 —; Saima 40. zł. m. 


243 —; Połyczka saieburska 20 zł, 77*—; 
Pożyczka St. Genois 40 zł- m. k. 230—; Losy 
komunalne m. Wiednia z 18 4 roku 429 —. 

aJisdeń 24 listopada (Giełda towa- 


rowa). Cukier surowy nd c. 2105 do —'— Ten- 
dencja sł ba. Nafta galicyjska od k. 28— do 
— Tendescja niezmieniona Spirytus od koroa 
37:60 do —*—- Tendeacja bez ochoty. 


-- Berlin 22 listopada. Py zamknięcia 
aorajszej gieldy: Kredyty 310'—,  Staatsbshny 
14850 Disconto Gomandu 187 20 Berlińskie Tow. 
suwdi 15525 Lauras 20150, Bochumery 167 50, 
Kulej połud. wschodnio-pruska —"—, Ruble za go- 
4śwkę 21650 Kolej warszaw. wied. 181 50 Kolej 
"za Śródziemnego 8625, Kolej Merdionaina 
130 50, Losy tureckie 130 «5 Renta włoska —'—, 
Harpeaer"  kopalaie węgla 15950, Kolej Marien- 
arg-Miawka —*—,  Konsolidatton 335 —, Lom- 
bardy 17 90, Kolej Henry 9760, Niemiecki bank. 


| garodowy 115*—, Kanada Profersd 128'25; Akcje 


əgiugi hamburskiej 98:10; Warszawa krótka 
(Kurz Warschau) —*—. 

— Beriin 24 listopada. Austrj. banknety 
85 50, spirytus — —. 


— Frankfurt 24 listopada. Austr. kred, 


4 


21020; Kolej państw. —'—; 
Disconto 187 —; Alpiny —'—. 

— Paryż 24 listopada. 8 $ renta 9892; 
mąka —'—. 


Drobne Ogłoszenia 


pe 8 haierze za siuw* 


Laura .—; 


Najmuisjsze ogłoszenia 30 ha: 


Rutynwana nauczycielka woo ao aaa 


hajnowszą wiodą po 
4 złr. miesięcznie. Wiadomość : ulica Knrkowa 4, parter 


na lewo 

przejemnrej qowierzchown $:, w wieku 
Mężczyzna 30 1t A r rządowem, z płacą 
1600 koron rocznie i widokami awansu, ożeni się z panną 
lub młodą, bezdzietną wdową, mającą najm'iej 4000 ko- 
ron posagu, jeżeli osoba ta zdecyduje sę odł-ć mu już 
terrz 210: koron do dyspzycj. Zeliczka ubezpieczona 
będzie skryptem prawnym. Anonimowe zgłoszenia nie są 
wykluczone. Zgłoszenia do 25 b. m. pod adresem: K. H 
poste restante La ów. 860 


Bora pośrednictwa „Praca* w Turnowie ni Kra- 


kowska 1. 8 pol-ca stutha wszel- 
kiego rodzaju, ma rozm its dobra i realnośa do sprze- 
dania, a m'ędzy niemi zar:z do objęcia z powcdu vy- 
pedku w rodzinie wieś z całą teg roczuą kr:scencją pod 
bardzo korzystuemi warnnkami. Poszukuje dzierżawy ma- 
łej i większej zpteki, oraz folwarków. £65 


„Fejleton naukowy. 


(Z wystawy w Düsseldorfis. — O ałotnictwie. — 
Budowa dróg wodnych w Galicji.) 


Niezwykle obfity porządek dzienny osta- 
toiego zgromadzenia tygodniowego (w dniu 19 
listopada br.) zagaił prof. Leon Syroczński 
zajmującym komunikatem: „Z wystawy w Ddsziel- 
dorfic*. Byla to prowincjonalna wystawa pize- 
mysłowa, w której główny udział wzięly pro- 
wincje nadreńskie, a urządzona dlatego, aby 
liczne towarzystwa górnicze i zakłady przemy- 
słowe Kruppa, które nie zdążyły na czas z przy- 
gotowaniem swy:h olbrzymich okazów na wy- 
stawę paryską. mcgły je wystaw é obecnie. Wy- 
stawa zajęła 35 ha. gruntu, położonego na d'u- 
gości 3 km. nad brzegiem Renu, o szerokości 
zal dwie 200 m. Z teg 13 ha zajmują budyn- 
ki wystawowe, reszta przeznaczona jest na place 
i miejsca spacerowe. Dla atrsk ji publiczności 
urządzono w zatcce Renu ćwi z nia marynarki 
wojennej, wspaniałą fontannę elektryczną i rzę- 
siste oświetlenie elektryczne wystawy. Impnnu- 
jąca byla także liczba pawilonów (około 120), 
z których każdy zajęty był przez oddzielny za- 
klad przemysłowy. Z działu górnicz go, którym 
prelegent, jako profesor katedry górni twa, naj- 
więcej się interesował, najwięcej zasługiwaly na 
uwagę ogromne meszyny wiertnicze, istne ol- 
brzymy. Niemcy chcieli zaimponować zagrani y 
budową tych potworów, oraz ckazać, iż mimo 
znacznych trudności terenu, petrafią riemi dv- 
trzeć d» głębi ziemi. Wiercenie takie jest je- 
dnak bardzo k sztewne i jeden metr pogłęt ie- 
nia w tamtejszym terenie kosztował 5000 fran- 
ków. Oprócz maszyn wiertniczy h zwracały uwa- 
gę pows echną maszyny do pcmpowania wody 
w kopalniach, podncszące 18 do 25 m.* wody 
na minutę, przyrządy do magnetycznego oddzie- 
lania minerałów i modele kopalń. Te ostatnie, 
sporządzone z płyt szklanych, przedstawiających 
przekroje poprzeczne i podłużne, zasługują z tego 
wzg'ędu na uwagę. że urządzone są wedlug je- 
dnej skali, tak, że ws.ystkie kopalnie ze sobą 
można porównywać. Świad zy to o wzajemnem 
zorganizowaniu się niemieckich towarzystw gor- 
niczych. Cickawe są również daty statysty zne, 
ułcżone historycznie od najdawniejszych czasów, 
a odneszące się do rozwoju górnictwa. Przecho- 
dząc do dzisła kolejnictwa, wspomniał prelegent 
o wystawie bistorycznej szyn kolejowych różne- 
go typu, tudzież o wystawie lin i kolei linowych, 
między któremi zasługiwał na szczególną uwagę 
mode! kolei Eiberfeld-Vvhwia-Kel Barmen zbu- 
dowanej w tin sposób, iż na jednej szynie, 
umocowanej w wysokośi 6 m. na żelaznem 


rusztowaniu, mogą jździć wozy tramwajowe, 
obliczone na 20 osób, a poruszane elektry- 
cznoś ia. 


W następującym komunikacie „o złotnic- 
twie* przedsawił p. inż. Stanisław Świe- 
żawski statysiycznemi d tami obraz i postęp 
łozwoju przemysłu złotoi zego austrjackiego w 
ratach od r. 1895 do 1900, porównując ilości 
przerobionego złota w Austrji z ilościami wy- 
robów złotych importowanych. Gdy w r. 1895 


mo z a W ZWZ PRA WP 


R W A AZ PZA W O O A RAY RÓ 


DZIENNIK POLSKI z dnia 25 listopada 1903 r. 


z trzyletnią praktyką sądową i adwo- 
Daktor praw kacką prowincjonalog posz-kuja pos dy 
koncspienta we Lwowie. Zyłoszenia pod „Koncypieni* 
Admi- i-tr°eja „Dz ənn ka polski go*. 868 


Fortenien 
ru biuru handlowe, kościuszki | 4 dostarcza 

n 
Lwa! sk 6 w:gle kan ienne krujeiwe z kopa'ń „Si-rsza” 
po 58 ct, Gó'no szłąskie po 72" et. za 50 klg. z od 
832 


si wą do domu 

M id ps'czeluy 4pstukę) pra diwy pod gwarancją wy- 
0 syłrm w 5 ky, blasziukach po 6 ko on «pł tnie 

za pobraniem pocztowem J Menczer, w Mikulińcacn. 847 


thr ol jne kopinje, odn-wia, PORTRETY (olejne i 
"RZY pastelowe) podług fot"grafi, jak.też Obrazy 
dla kościełów i cerkwi wykonuje pa najaższych cenach 
W. KLEANDR, artysta-malarz, Lwów, ulica Supińskiego 


LZA 
Dih-zym! BEgsZy! n.jęcia — Zyłoszenia "przyjmuje 


nz jęcia 
Administracja „Dziennika Pulskiego*. 
W 


P.szutuję 


pa, „gy w dobiym stanie, jest do sprzedania w Stani- 
Pawe ik sł<wowie, ul T zeciego Maja L 27 w r.l $r 
Wgo Zakrzewskiego. Bliższa wiaduiność m dozorcy tego 
dowu +64 


krotki, „Fritza, bardzo dobiy ŻuUałc. sp 


za 
dim, Łvczaków 4. 871 


bony, Francuski, Lwów, Wałowa 3, Saba- 
towska. 86 


przerobiono 2121 wg. czystego złota, a sprowa- 


dzona 1358 bg. czyli w stesunku procentowym ‘ 


609—391, wzrzsta stosunek ten na korzyść 
prodnkcji austrjackiej i wynosi w r. 1900 2770 
kg. do 1500 czyli w procentach 649 do 35 1. 
Mniej pomyślcie od złota przedstawia się pro- 
dukcja srebra, a mianawie w r. 1895 przero- 
biona w Austrji 45752 kg, a sprowadze no 
12.627 czyl 784 pre. i 216 pre., zaś w r. 1900 
wyrcbono 45267 kg. a sprowadzono 13 804 
kg. czyli 76:6 pre. i 234 pre. Na Węgrzech 
przerebione w r. 1895 698 kg. złota. sprowa- 
d:ono z zagranicy 168 kg. eyi 806 pre. i 
194 rc, zaś w r. 1900 718 kg. i 184 ky. 
czyli 795 pre. i 205 pie, — srebra natomiast 
w r. 1895 5352 kg. 1653 bg. czyli 743 pre. 
i 25'7 pre, zaś w r. 1900 6927 kę. i 2.432 
kg., czyli 74 pre. i 26 pre. 

Z kolei przedstawił prelegent ilości wyro- 
bionych poszczególnych gatunków przedmiotów 
złotych w r. 1900, po: ównywu,ąc je z produkcją 
z r. 1897. Z porowuania tego okazal się wzrost 
ciężaru przypadającego na jedną sztukę wszy- 
stkiih gatunków wyrobów, co jest dowodem 
postępu w złotnictwie przez wyrób przedmio- 
tów trwalszych i tak np. w r. 1897 wyrobicno 
21.278 sztuk łańcuszków masywnych o cięża- 
rze 353 kg. czyli na sztukę 165 g, zaś w r. 
1900 19689 sztuk o ciężarze 446 kę. czyli 22 6 
kg. na sztukę. Z dat przeds awiunych wynika 
także, że średnio we ws:ystki.h g:tunkach to- 
warów okazuje się przyrost ciężaru sztuki na 
wyrobach zagranicznych, przyczem w ogóle we 
wszystkich gatunkach okazuje się ciężar mniej- 
szy niż przy wyrobach austrjackich. Pizez po- 
więzszenie ciężaru wyrobów p:dniosła się także 
ich cena, wsautek czego stały się mniej przy- 
stępne, co okazuje sę w zmnmiejszeniu li zby 
sztuk. Wyjątek stanowią tylko koperty zegar- 
kowe, Srebrne i zlote, których ciężar średni 
zmħńiejszą się z roku na rck i tak np. gdy w 
r. 1895 na jeden zegarek wypadło 1328 gr, 
spada ten ciężar i dochcdzi do 1140 g. w r. 
1900; w srebrnych zegarkach w tym okresie 
czasu, mimo ciągle spadającej ceny srebra, oka- 
zuje spadek z 23:65 g. na 21'49 g. 

Udział Galicji w austrjackiej produkcji jest 
nieznaczny i tak: na przerobione w Austrji w r. 
1900 4704 kg. zlota /(ciężar surowy), wypada 
na Gelicję 82 kg. (Lwów 42 kg., Kraków 40 
kg.) zaś na przerehione 54.06? kg. srebra 
1.555 kg. (Lwów 762, Kraków 793). Z kolei 
przedstawił prelegent szereg dat odnoszących się 
do złatnietwa galicyjskiego i tak wykazał staly 
wzm st produkcji wyrobow złotych we Lwowie 
(w r. 1895 32 ig., w r. 1900 42 kz., wraz z 
miastami prowincjonsłnemi) i stały upadek wy- 
robów srebra, spowedowany zmnie sieniem się 
produkcji zastawy stołowej, (w r. 1895 848 kg, 
w r. 1900 762 kg. Wprost przeciwnie okazuje 
się w świetle cyfr przemysł krakowski, mie nowicie 
zmniejszenie, choć nieznaczne, produkcji wyro- 
bów zlotych (41 kg. w r. 1895 na 40 kg. w r. 
1900) i szybki wzrost produaxcji wyrobów sre- 
brnych (445 kg. w r. 1895 na 793 kg. w r. 
1900), wzrost spowodowany rozwojem nadzwy- 
czaj ruchliwej firmy M. Jarry w Krakowie. 

Przedstawiwszy następnie szczegoły impor- 


O aw, Cn E AAA D m 


| bwa 6. 


Pen'enka lub uczeń, zn:jdzie za umiarkowaną ceng 
pomieszczenie z 'roskliwą opieką. Fortepian 
w domu. Ulica Kalecza I. 8, II. p. na lewo. 


ję w Zakładzie L. 


Trzia fotegrafii od 2 złr. Koehlera, arty. 


sty-malarza, nil. Fredy I 7. 668 


Uż wine lando, landol-t, poczwórny fajeton, tarantas, 
y saneczki, sicdlo d.mskie, tanio do nabycia u 
Strumengera, Lwów, Karola Ludwika I 5. 858 

Język i litera» 


Wyższe wyksz'ałcenie dla pań. 12” nia ace 


literatura. powszechna, socjologia. historja filozofii, historja 
sztuki. (Także lekcje zbiorowe). Dr. Felicja Nossig, Lwów, 
ul. Antoniego Małeckiego 2 534 


= m 
Wi Wi po leśnicz m w średoim wieku. poszukuje mi j- 

sca d> gospcdarstwe, albo do pielęgnowamia 
starszej osoby. Łaskase zyłoszen u pod adresen J, F. 
Br:dki, « 40 Mikołajowa nad Dniestrem. 869 


F 24 | stovsda torebke z iE zuwierują- 
Zqubiong cym kwity banku zastawaiczego, ul. Ścież- 
870 
sza A _—"— >" 


Milski i Sp. — Z drukarm ja. schmiuta iS} 


tu zagranicznych wyrcbow zlotysh i srebrnych 
do Gal'cji i wyjaśniając zmiany, jakie wykaza- 
ły przedstawione daty, podał prelegent szczegó 
ly produkcji złotniczej co do gatunków wyro- 
bów we Lwowie i z dat tych wykazuje się, że 
wzrost produkcji wyrobów złotych zawdzięczą 
Lwów głównie wzrostowi wyrobu pierścien 
złotych, ktore w większej części pokrywają 
miejscowe zapotrzebowanie, a nawet są ekspor- 
towane za granicę Galicji. Jako nowość w pro- 
dukcji złotn'"z-j zakomunikował prelegent po- 
wstanie w Zbarażu firmy (M. A. Schmajuk), 
która rozpoczęła produkcję tanicj, lekkiej biżu- 
tercji, sprowadzanej do niedawna wyłącznie z 
zagranicy. Pracownia ta, którą prelegent nieda- 
wno zwiedził, urządzena jest postępowo i wzo- 
rowe, zaopatrzona w maszyny nowoczesne i 
byle znalazła poparcie u handlarzy, niewątpli- 
wie szyhko się rozwinie. 

W krńeu podał prelegent statystykę zlo- 
tników. Austrja liczy ich teraz 1728, a z tego 
na Galicję przypada 276 (Lwów 61, Kraków 45). 
Wyrobem przedmiotów złotych trudni się we 
Lwowie 34, srebraych 36 firm, a maxsymalna 
produkcja jednego złotnika we Lwowie wynosi- 
ła okcło 7 kg. złota i 120 kg. sreb a rocznie. 

Po odczycie inż. Ś wieżawskiego, za- 
brał głos inżynier cywilny p. Walery Dzieśle- 
wski i zwrócił uwagę obecnych, 12 wobec tego, 
że już w najbliższej przysziości, bo w r. 1904, 
ro:począć się mają roboty okolo budowy dróg 
wodnych w Galicji, a mianowicie między Kra- 
kowem a Morawstą Ostrawą i byloby na cza- 
sie, by towarzystwo poltechniczna podjęło ini- 
cjatywę w tym kierunku. ażeby te hnicy i przed- 
siębiorcy polscy nie zostali zupelnie biernymi 
w tej sprawie i m.gli znaleść odpowiedrie za- 
jęcie przy tej budowie. We Wiedniu i Predze 
są już z'rganizowane spółki i przedsiębiorstwa, 
rczporząd ające miljonowemi kapitałami (Allg. 
öst. Bauzesellschaft, Union- Baugesells: haft, Re- 
dłich & Berger i A. Lanna w Pradze i wiele 
pcdrzędniejszych z kapitałem  pólłmiljonowym) 
i odpowiedii» dobranym sztabem inżynierów, 
którzy, śledząc każdy najdrobniejszy rzut na 
tem polu, są już dziś gotowi stanać do konku- 
rencji i mogą nas, nieprzygotowa:y h ani fiaan- 
sowo, ani fachowo (usilowania k l:gów naszych 
w Krakowie, ioż Dsiakowicza i inż. cyw l :ego 
Idzikowskiego, zdążające do stworzenia ban<u, 
w'ględn e przedsiębiorstwa budowlanego, nie 
znalazły należyteg» popare'a), zupelnie od pracy 
i zarobku we wiasnym kraju usunąć! 

Omawiając zaś na odczytach urządzonych 
przez uproszonych w tym celu prelegentów: za- 
sady budowy kanałów, przybliżoną wysokość 
kosztów, jakość i ileść materjałów, domaiemauy 
zaronek itd., przysposobiłoby Sę już teraz te- 
ren dla prac przygotowawczych, zaznajamiająe 
w ten sposób szerszy ogól techniczny (inżynie- 
rów i przedsiębiorców} Z przedmiotem, który 
dotąd jest u nas prawie po za szkolą nieznany. 

Wniosek p. Dzieślewskiego przyjęło zgro- 
madzenie tygodniowe jednomyślnie, upowa:nia= 
jąc wydział główny Towarzystwa  politechni- 
cznego do odpowiednich zarządzeń w tej sprawie. 


